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ChrześCijański 
Zooiqlek JednośCi łłarodowej. 

Wobec zbliżających się wyborów i wielkiej 
wagi dla przyszłego Sejmu i dla Państwa, stron­
nictwa narodowe (Związek Ludowo-Narodowy, 
Chrześcijańska Demokracja i Narodowe Chrześci­
jańskie Stronnictwo Ludowe) postanowiły połączyć 
się w jeden blok i przeprowadzić wspólnie iisty 
poselskie. Zjednoczenie io było rzeczą Iwnieczną 
wobec wielkiej groźby -dalszych rZądów lewicy i 
sprzymierzonego z nią źydowstwa. Rządy te dopro­
wadziłyby, niewątpliwie .. Państwo doruiny, a lud Pol­
ski ponownie oddalyby W niewolę obcych. 

Zydzi, Niemcy, Rusini, Białorusini, którzy wy­
noszą z ~órą 30% ludności Państwa Polskiego, pos­
tanowili już połączyć się W jedną całość, by jaknaj­
Więcej wprowadzić do Sejmu swoich posłów. · Le­
wica nadal ma zamiar trzymać z niemi i korzysta­
jąc z ich popClrcia W przyszłym Sejmie ponownie 
dojść do wladzy. Dotychczasowe rządy leWicy by­
ly zgubne dla narodu polskiego, wprowadzi/y one 
zamieuzanie do życia gospodarczego, zrujrJOwały 
walutę polską, zachwiały zaufanie Świata do naszej 
sprawności ekonomicznej, sprowadziły Ciężką i luwa­
wą wojnę o Państwo UIHHińskie atamana Petlury, 
zubożyły wszystl{ie wars~taty ludności polsi\iej, wzbo­
gacając tylko spekulantow i paskarzy. Rezultatem 
tych rządów jest ogólne rozprzężenie, bandytyzm, 
daninct i kiepski pieniądz polski, którego wartość 
lOpnieje z dnia na dziell. 

Gdyby w przyszlym Sejmie udało się leWicy 
ponownie przyjść do władzy, korzystając z popar­
cia Niemców, żydów, Uluaińców i Bi<'łłorusinów, 
rządy jej byłyby jeszcze zgubniejsze. Zmieniłyby 
się one wyraźnie na rządy obcych, którym lewica 

musiałaby Wzamian za poparcie służyć. Polacy 
przestaliby być gospodarzami na wtasnej ziemi. 
Powtórzyłoby się to, co się dzieje W Rosji, gdzie 
rządzą żydzi i Niemcy, a lud rosyjski jęczy w cię­
żlciej niewoli, pracując na swych cZerwonych pa­
nóW. Rządy żydowsko-Ieninowe w Polsce-to krwa­
we widmo rozrLlchów, głodu, nędzy i walk brato­
bójczych. To też w tak ważnej dla calego naro­
du polskiego chwili, musi caly, narodowo czujący i 
myślący ogół polski zjednoczyć się, musi wspólne­
mi silami zwalczyć atak na przyszłość pallstwa, 
swoim silnym ramieniem wesprzeć i podtrzymać 
Rzeczpospolitą. Obowiązek ten spada w pierwszym 
rzędzie na lud polski, I<tórego głos stanoWi Więk­
szość wyborców. To też ludowcy, którzy walczą 
z jednością narodową idąc z leWicą, chcąc tę jed­
ność złamać. bałamucą chlopa, jego interesem sta­
nowym i tWierdzą, że Polsce potrzebna jest nie 
jedność narodowa, ale jedność Cłlłopska, ludowco­
wa. Chodzi im rzecz prosta tylko o to, by obala­
muciwszy ciemniejszych włościan, dojść po ich kar­
kach do władzy i zaszczytów i módz nadal prowa­
dzić swoje brudne interesy na nędzy ludzI,jej i 
skarbie państwowym. 

- Bo i jakże ta jedność chłopska-jedność ludow-
cowa wygląda? Oto wszystkie strf\ nnictwa ludoW­
cowe, których jest aż cztery. k!ócą się ze sobą 
zapamiętale, wymyślają 'Sobie od zlodziei i bandy­
tów, wydzierają sobie dusze chłopskie, by módz z 
nich. jak mówi jeden z ich przywódców posel Sta­
piński, drzeć skórę na p ożytek j pomyślność ludow­
cowych macherów, najczęściej dziś już zbogaco­
nych spekulctntów i obszarni!(ów, Ale chlop polski 
przestal być ciemnym niewolnikiem; stał się on 
wolnym obywatelem kraju. rozumiejącym, że uzys­
kawszy wolność, stal się odpowiedzialnym przed 
Bogiem i przyszlem pokoleniem za los polskiej Oj­
czyzny. Zrozumiał on, że tylko wtedy utrzyma 
wolność, dojdzie do dobrobytu i pomyślności ogól­
nej, jeśli pospołu z wszystkimi uczciwymi i ro­
zumnymi syni111li Ojczyzny, zwalczy lewico'JJą de· 
ma~ogję: dojdzie do Większości i powola do życia 
rząd narodowy, z najświetlejszych i r13juczciwszych 
ludzi złożony. Zrozumiał, on że dalsze rządy krzy ­
kaczy, podrze~aczy i dalsze rządy żydów i niem­
ców, którzy W mętnej wodzie łowią dla siebie ry­
by muszą doprowadzić Polskę, a wraz z nIą i 
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chłopa polskiego do ruiny i poniżenia. Zrozumiał 
to i da przy zblitających sif; wyborach swoją odpo­
wiedź, godną duszy polskiej, która nim żyje. Sta­
nie on lawą przy tych tronnictwach, które chcą 
Polsld silnej, praworządnej, sprawiedliwej i bogatej; 
Polski chrześcijańskiej, Polski, opartej na miłości i 
zjednoczeniu wszystkich stanów i warstw w naro­
dzie, a nie powaśnionej, nienaWiścią i walką klas 
zrujnowanej. 

Stanie ogół włościaństwa polskiego, przy tych 
stronnictwach, które połączyły się w "Chr6eśctjańsktnł 
Zwtązku jedllośct Na! odo'włj". ' 

Z. Berezowski. 
SEJM 14 WRZEŚNIA. 

j\1arszałek zamierza zwolać Sejm na godz. 
4 po pol. 14 września, PIerwsze posiedzenie ma 
objąć czytanie projektów rządowych i o samorzą­
dzie Małopolski Wsch odniej, i ustawy o nowych 
podatkach. . 

STAPINSKI JAWNYM HERETYKIEM. 
Przed paru tygodniami Stapiński dostał sporo 

dolarów z Ameryki od niejakiego Hodura, l<łóry 
jest tam "biskupem" kościola niezależnego. Dostał 
pieniądze pod warunkiem, że przystąpi jawnie do 
niezależnych W Glllicji, I(iórymi przewodzi zbunto­
wany ks. Plaszek. Obecnie Stapiński to uczynił, i 
jednoczdnie-wraz ze swymi ludowcami przyłączył 
się do partji Witosa. 

Donosi o tem Gont'ec krakowski. 

na nem polega uUrój ~emokratY[lny. 
Ustroje, to jest sposoby urządzenia i sposoby 

sprawowania rządów w państwie mogą być i są W 
poszczególnych luaJach rozmaite. 

W Rosji carskiej nieograniczoną władzę miał 
car, który był panem życia i śmierci swych podda­
nych, a nawet sprawowal wladzę nad. duszami i 
sercami ludzkiemi, będą c najwyższym dostojnikiem 
i I<ierownikiem cerkwi pra wosławnej. Podobnie by­
lo w Niemczech. W Ang!ji jest zup ełnie inaczej, 
gdyż luól dzieli si ę władzą swą konstytucyjnie z 
narodem, a król, jako taki, jest wyobrazicielem wła­
dzy nad calem państwem, sl<ła dającell1 się z wiełu 
narodó w. Jest to ustrój demoluatyczny, (ludowy), 
parlamentarny, tylko monarcha dziedziczny jest W 
Anglji przy podobnym , układzie stosunków konieez·, 
nością, gdyż wybory prezydenta na t(l~ olbrzymich 
obszarach i przy takiej różnolitOści narodóW i 
państw są niemożliwe. 

Zupełnie inaczej ukształtowały się stosunl<i we 
Francji i w Polsce 

Francja, Polsl{~ i inne są republikami (rzecz­
pospolite) demokratycznemi. W republikach de­
moluatycznych udział W rządzenin całym I{rajem 
bierze. bezpośn~dnio, to jest przez swych wybrań­
ców,-pos/6w cały naród. A więc nar-ód postanowi 
o losach i Oczyźnie i bierze na siebie całą odpo­
Wiedzialność za zły lut> dobry stan Państwa. 

Wielka chwila dziejowa wyzwolenia się naszej 
Ojczyzny włożyła na nas ten bardzo trudny i cięż­
ki obOWiązek myślenia o samych sobie i o swej 
Ojczyźnie 

, Czyśmy do tego dostatecznie przygotowani i 
czy zdamy sobie dokładnie sprawę z ważności tych 
obOWiązków, od sumiennego wypełnienia których 
z"leży. zaróWno 1-05 państwa, jak i nasz własny byt? 

Zeby w państwie ludowym rządy spełniały swe 
zadania, żeby była prowadzona z korzyścią dla kra-

ju polityka wewnętrzna, zagraniczna i gospodarcza, 
żeby w państwie rOZWijało ię relnictwo, przemysł 
i handel, żeby wreszcie cały naród rósl w dostat­
kach i jego dobrobyt rozkWitał, na to trzeba oświa 
ty i zrozumienia przez wszystkich obywateli, cze 
od swoich wybrańców do Sejmu i Senatu żąda i 
jakiemi być oni muszą, aby z korzyścią dla naro 
i państwa powierzony mand<tt wykonywali. N~ 
trzeba by przynajmniej Większość obywateli znala 
najprostsze zagadnienia polityki państwowej i zada­
nia i cele samorządów. Chcąc to 'Wszystko ruzu­
mieć na to trzeba, jeszcze raz powtarzam, OŚWiaty, 
żeby wszyscy czytali uczciwe i poważne gazety, 
książki i broszury. 

U nas tego przY$1otowania nie było. U nas 
w niektórych miejscoWoścIach przeslło siedemdzie­
sięciu na stu nie umie czytać i pisać. Nie nasza 
to wprawdzie Wina lecz zaborców i skutki tego od­
czuwamy teraz boleśnie i odczuwać będziemy, cze­
go nie daj Boże, o ile zmiana na lepSZe nie nas­
tąpi. 

Tę nieś\\"iadomość i brak OŚWiaty wśród naj­
szerszych warstw łudu Wiejskiego wykorzystaii łu­
dzie złej woli, paskarze polityczni i różni karjero­
wicze, którzy na ciemnocie i naiwności ludzkiej 
wypłynęli na czolo narodu. Wypłynęli nie dla te ­
go, żeby zdolni byli rządzić krajem, lub żeby w ucz­
ciWy sposób uczyli i przygotowywali naród do sa­
modzielnego życia patl~twowego, ale zaczęli tr uć 
ducha narodu, zaczęli siać W jego duszę niena­
Wiść, pożądanie cudze~o dobra i wreszcie podko­
pywać fundamenty ŚWiętego Kościoła Katolickiego. 
Pochlebstw8mi, kłamstWem i obłudą zdołali otuma­
nić najciemniejszych ludzi (a dużo ich W Polsce), 
którzy na to dali się wziqść i poszli za nimi. 

Jakże \'vie!kie musi być zaślepienie niektórych 
ludzi, których najoczywistsze fa łdy i dowody il ie 
przel<onają. Jakże musi być nizka morałność tycn 
ludzi, Idórzy pozwolą się prowadzić na pasku przez 
agitatorów bardzo często nieuczciwych. Ludzie o 
ich nieuczciwości i łajdactwach wiedzą, ale ponie­
waż agitator ten umie schlebiać i obiecywać dużo , 
to mu Się Wierzy i za nim się idzie. 

Ludzie uczciWi, którzy naprawdę Iwchają OJ ­
czyznę i chcą dobra dla całego narodu, patrzą Zt! 
smutkiem na psucie i ogłupianie ludu przez warcho­
łów i lewicowych paskarzy politycznych, Idórzy lud 
ten prowadzą do przepaści. 

Każdy uczciwy i rozumny człOWiek w,ie do 
czego to prowadzi. 

Dzisiaj mówi się, że burżujami są obszarn icy i 
szczuje się na nich, dąży do rozgrabienia ich ma­
jątków i do zniszczenia. Potem, gdy tych burżu­
jów zabraknie, to przyjdzie kolej na chłopa. Chlop 
wtedy zostanie burżujem i będzie znoWu szczuło 
się na chłopa. I tak aż do ostatecznego zn iszcze­
nia. Gdy się wejdzie na drogę bezpraWia i zabie­
rania i dzielenia cudzej własności, to jest na drogę 
rabunku i bandytyzmu, to w !<ońcu bandytyzm i 
tak już rozpowszechniony W<!Źmie górę i ludzie 
wzajemnie będą się obdzierać i mordOWać. 

Z kąkolu bowiem pszenica się nie urodzi. Kto 
sieje nienaWiść, pożądliwość cudzego dobra, kto 
budzi najniższe uczucia i zmysły, ten n ie doczeka 
aby się ludzie miłowali, żyli w zgodzie, nie kradli 
i nie mordowali. Kto wiatr sieje-burzę zbiera. 

Chcąc więc aby uSlrój demokratyczny (ludowy) 
był dla nas błogostawieństwiem, jakim być pOWinien, 
na to w pierwszym rzędzie trzeba podnieść i wzmoc­
nić moralność ludu, a przyjdzie to latwo, gdyż lud 
nasz z gruntu jest poczciWy. 
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Równocześnie trzeba szerzyć oŚWiatę prawdzi­
wą na zasadach chrześcijaliskich. Gdy rozmaici 
móu>cy wiecowi i agitatorzy zamiast pleść ludoWi 
brednie, trzy po trzy, zamiast okłamywać i siać 
nienawiść poszli do ludu z dobrą wolą i urządzali 

} pogadanki pożyteczne i rzeczowe, czyżby to nie 
bylo lepsze? Wtedy by lud wiedziat że ma przy­
jaci ól, którzy naprawdę jego dobra i szczęścia 
pragną· 

Już widać, że zdrowy duch narodu zwycięża. 
Już lud przegląda na oczy i nie pozwoli się ogłu­
piać różnym karjeroWiczom, luętaczom. Lud wy­
pędzi precz tych farbowanych lisów, którzy dla 
swej korzyści schlebiają mu, obiecują złote góry. 

H1ielkopo latt. 

ou z6ożn!l lan,! 
Młodzieży gimnazjalnej 

na rozp oczęcie roku szkolnego. 

Na zbożny la n-do pracy, hej do pracy! 
ChGĆ trud i znój czeka nas wszystkich społem, 
W braterstwie dusz, zakaszem rąk, junacy 
I \\'eźmiem się za bary znów z mozołem. 

Na zbożny łan! ze śpiewem, z kos rozbrzękiem, 
Wykrzesać los Ojczyźnie-no-i sobie! 
Ustroić w/os przewonnych kWiatów pękiem, 
Potęgi hymn wznieść na . słabości grobip.! 

Na zl>ożny łan! Kto jeszcze śpi, niech wstaje! 
Kto zludnie śni, niech strząsa precz omany, 
Bo praca dziś tylko zwycięstwo daje, 
Przybliża cel, ten przez nas cel wybrany! 

Na zbożny łan! Już świt rzeŹWiący wschodzi, 
Pogodna noc skrzepiła nasze sily - -
Hej! pójdziem wrazI-potężni, zgod:1i, młodzi, 

Rozdrganiem serc, co rĆlje szczęścia śni/y! 

Na zbożny łan! do waIli za ideały! 

Rozmachem świat i pracą twórczą stoi! 
Laurowy liść zdobywa tylko śmiały, 

Zdobywa ten, co w upór się uzbroi! 

prof. 'C:eodor 'Gurek. 

Głosować czy nIe. 
Wielka ilość ludu wiejsl<iego, zawiedziona obie­

cankami tych, którzy prty pomocy obietnic doszli 
do steru Władzy, dziś oświadcza, że przy nadcho­
dzących wyborach nie będzie brać udziału W głoso­
waniu. JakkolWiek ci, którzy tak myślą zdawałoby 
się mają rację, to jednali już sama myśl jest grze­
chem narodowym wobec Matki-Ojczyzny. Usunię· 
c ie się od ~łosowania, które ma zadecydować o 
przyszłych losach ojczyzny, byłoby śmiertelnym grze­
chem i obrazą najswiętszych uczuć narodowych. 
Jak i za kim głosować, to zupełnie inna rzecz. 

Lecz nie dziWię się tym, którzy po dziś żału­
ją mocno, że przez swoją nieŚWiadomość i łatwo­
wierność zaufali złym przez oddanie im głosu, 

przyczyniii się do Wielu ran zadanych własnej Ma­
tce-Polsce. Lecz stalo się .. 

Trzeba zło naprawić. Dziś już budzi się duch 
i poczucie narodowe. Przyznanie się do Winy, cho­
ciaż nieświadomie popełnionej, jest pocieszającym 
objawem ogólnego zainteresowanilil się i zrozumie­
nia ważności sprawy i wielkiego zadania. Wybory 
są bowiem dokonaniem faktu, zdanta egzaminu 
z dojrzałości sumienia i umysłu poszczególnych na­
rodów. Od dobrze przeprowadzonych wyborów pra­
Wie zawsze zależą losy państwa, szczęście lub · nie­
szczęście calego narodu. To też do spełnienia 
tego wielkiego obowiązku musi stanflć każdy, kto 
mniema się synem Ojczyzny, obywatelem kraju 
i członkiem społeczeństwa i pod karą ciężkiego 
grzedu narodowego nie wolno nikomu usuwać się 
od tego ŚWiętego obOWiązku, lecz każdy posiadają­
cy ku temu prawo, pOWinien z całą sumiennością 
spełniĆ to szczytne zadanie. Do wykonania te~o 
dzieła zmuszają nas dwie rzeczy: 

Polska zawsze miała i dotąd ma bardzo dużo 
nieprzyjaciół, już to nietylko poza swojemi granica­
mi, ale także i wewnątrz. A tymi wewnętrznymi 
wrogami są: Niemcy, Rusini, Białorusini, LitWini, 
a przedewszystkiem żydzi, Idórzy zawsze i wszędzie 
dążą do zguby naszej Ojczyzny. I ci to właśnie 
wrogowie, gdy przyjdą wybory do nowego Sejmu, 
W zawartych szeregach staną przy urnie wyborczej, 
ażeby módz wprowadzić swoich ludzi, co też przyj­
dzie im z łatwością, jeżeli lud polski, jak jeden 
mąż nie stanie przy urnie wyborczej. I cóżby dzia­
lo się wtedy w naszej ukochanej Polsce, jeżeli 
w Sejmie polskim znalazłaby się Większość posłów, 
obcej i wrogiej nam nnrodowości? Ano, mielibyśmy 
na własnych śmieciach obcy rząd, który narzuciłby 
nam nowe jarzmo niewoli. Może mi ktoś powie, 
że to nieprawda, że niemożli~ą rzeczą, aby coś 
podobnego mogło się stać.. Smiem twierdzić, że 
jest obawa, o ile lud polski nie zechce zrozumieć 
grożącego mu niebezpieczeństwa. • 

To też, abyśmy i nadal mogli być gospodarza­
mi na własnych ojczystych śmieciach, potrzeba, 
ażeby lud polski ocknął się i jasno zobaczył grożą­
CE: mu widmo wrogów, nieustannie czyhających na 
jego zagładę. Bo tylKO wtedy może należycie do­
cenić zewsząd zagrażające mu zło, którego ślepa 
lekkomyślność może sprowadzić J{rWaWemi łzami 
opłaliane następstwa. Zatem, każdy Polak i każda 
Polka powinni głęboko zastanowić się nad sprawą 
wyborów, od Ictórych zależeć będą losy naszej przy­
szłości. Wyborcami powinniśmy i musimy być 
wszyscy, posiadając ku temu prawa wyborcze, bo 
tylko w ten sposób nie damy Większości naszym 
wrogom. 

Głosować muszą wszyscy! Uchylać się nie wolno. 
Franek z pod Miechowa. 

OSZUKAŃCZE HASŁO. 
Na naczeinem miejscu socjalistycznej gazety 

"Robotnik" codziennie drukują tiustym drukiem 
hasło: 

"Niech żyje rząd chlopsko-robotniczy!"-Ma 
to slużyć jako przynęta dla mas, aby się garnęły 
pod czerwony sztandar socjalizmu. 

W Sejmie zaś-wyzwoleniec, poseł Poniatow­
ski, mniej Więcej takie wypOWiedział zdanie: "Popie­
ramy rząd p. Sliwińskiego-chociaż ideałem i dą­
żeniem naszem jest tworzenie rządu "chłopsko-ro­
botniczego". 
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I o tym rządzie "chłopsko-robotniczym" na 
różne melodje śpiewają zarówno Poniatowscy, jak 
Perle, Daszynscy i Diamiandy, jak Kwapińscy, jak 
i . Okonie i Dąbale (z za luat). 

Zarówno je głoszą socjalistyczny "Robotnik"-­
jak i "Chłopska Dola"-jak "Wyzwolenie", czy ja­
kiś inny ŚWistek komunistyczny, układany rękami 
i mózgiem jakiegoś studenta żydl;:a Toeplitza (szpie­
ga bol~zewickiego, niedawno aresztowanego przez 
nasze Władze). 

Widzimy jednak, że w Rosji, która jest repu· 
blil{ą "rad źolnierslw-ci./opsko-robotniczych", chlo p, 
żołnierz i robotnik zostal zepchnięty na ostatni plan, 
a rządy u dołu trzymają w swych krwawych rękach 
"Iwmisarze", przeważnie żydzi, u szczytów znoWu 
znani już światu calp.l1lu żydzi Trocki, Kamieniew 
i inni im podobni. W BolszeWji wysuwano podczas 
rewolucji hasło rządu "robotn'czo-chłopskiego", jalw 
przynętę dla mas ludowych, które dały się tam nCl 
tę wędk~ złapuć, a widzimy, jacy to w rzeczywisto­
ści "chlopi" i jacy to "robotnicy" dorwaii sie tam 
do władzy, oraz Widzimy ten g/ód, choroby i n'ędzę, 
W jakiej znajdują się s!wtk iem tych rządów prawdzi­
wi chlopi rosyjscy i prawdziwi rosyjscy robotnicy. 

Możemy sobie łatwo wyobra·zić, jak wygląda/by 
u nas w Polsce ów "rząd chlopów i robotników", 
którym dzisiaj mydlą oczy nieuświadornionym ma· 
som iudowym nasi leWicowcy. 

Ale też trzeba nieŚWiadomym z ludu o<;zy 
przeci~rać i wobec oszt1!,ańczego hasła leWicowców 
naszyct1 o rządzie "ch!opslw-robotniczym", shviel'­
dzić, ;~e to Ilie bylby rząd panów DaszYllskich, 
PerlóVJ, Moraczewskich, Diamiandów, Poniatowskich, 
ThllgutóW, Staplńskich, wreszcie Olwniów i Daba­
lów, czy Toepli1.zóW. Czy to jednak rnożnaby -na-
zwać rządami "chiopsko-robotniczemi" ? 

Trzeba rzeczy nazywać po imieniu. 
l na bezmyślne hasIo leWicowcóW o niby to 

"chłopsko-robotniczym" r7.ądzie -odpoWi8Gfl my wez­
waniem do budowania Polslri o równych 11a wszy­
stl{ich prawach, o rząd,'Kh ludOWYCh, to jest takich, 
co potrzeby ludowe szeroko uwzględl1i8ć będą, co 
do p otE/;:; i i szczęścia Polski .ldążać będą przede­
wszystkic~n przez podniesienie i sLczęście ~arstw 
lud o \,y(). r obotn iczyc.h. 

Nlewolno zaś zwodzić nieuśWiadomione masy 
ludowe hasłem "rządów robotniczo chlopskich", ro­
biąc wrażenie, ją!wby sit[ chlopa i robotnika mini­
strami robić chCiało. 

Tal{iej maskarady sam luci nie chce, bo zdro­
wym swym "chłopskim roztlmeml~ pojmuje dosko­
nale, że nie biała chłopska kapota, czy niebies]{a 
bluza rohotnicza, ale zasiuga, cnota, doświadczenie, 
rozum i nauka-to są rzeczy, o które ~rzeba pytać 
tych, l<tórych n3 czełe Polski postawimy. . 

Tymczasem Z8Ś stwierdzamy jedno: za para­
wanikiem, za szyldzikiem z napisem: "rząd chlop­
sko-robotniczy"-kryje się nasza polsko-żydowsl{a 
leWicowa burżuHzja. 

Na plewy takich przynęt lud polski złapać 
się nie da! 

Jlu obywateli mo PoIsna7 
Wynik ostatniego spisu: 27 miljonów 200 tysięcy, 
w tern 18 miljoilów 700 tysięcy Polaków, 8 miljonów 

500 tysięcy obcych. 

Uzupelniając ogłoszone dane, dotyczące spisu 
ludności przez władze cywitne na obszarze, objętym 

spisem dnia 30 września 1921 r. nie uwzględniając 
ludności na GórnymSląs~u i ziemi Wileński ej oraz 
osób, spisanych przez w/adze wo.jskowe, główny 
urząd statystyczny podaje następujące zestawiell ie 
wyl{azu ludności Rzeczypospolitej w jej obecnych 
granicach z uwzględnieniem osób, objętych spisem 
wojskowym, w czem zestawienie · ludności dla Gór­
nego Sląsl{a, oparte zostato mI wynikach spisu nie­
mieckiego z dnia 8 października 1919 r., a w ziemi 

· Wileńskiej na wynikach spisu, przeprowadzonego 
w r. 1919 przez zarząd cywilny ziem wschodnich. 

Rzeczpospolita w granicach z września 1921 r. 
Obszar 369,558 ldm. kwadrat. ludności 25,372,447, 
W tern narodowości polskiej 17.359,883,-narodo­
waści innej 8,012,264 

Górny Sląsk, obszar k~m. kwadr. 3,225, ludno­
ści 980,296, \Ii tern narodowości polskiej 677,896, 
narodowości innej 302,400. 

Była Litwa środlwwa obszar ki. kw. 15,490, 
ludności 488,068, wtem narod()l.v·ośc:i voiskiej 336,044, 
narodowości obcej 152,6:24, 

Spisano przez wladLe WJj:;!{o ·.lJe 318,45.2, \V 
tem narudowości polskiej 285,870, narodowości 
innej 52582. 

Ogółem obszar W kilometrach k\vadratowych 
586,273, ludności 27,160)63, v tem narodowości 
polskiej 18 miljonów g65, g93, narodoWośc.i innej 
8,509,170. 

Z okazji zjazdu organizacyjnego 
Towarzystwa Powszechnej Oświaty 

Pozaszkolnej. 

Dnia 27 sierpnia r. b. w sali l.inem'1tograLl 
"Spójnia" odbyło się z inicjatywy i staraniem p. ]:l. 
na K\vieci"ńskieg;), dyrektora gim!lazjum W Szcze­
I<ocinach- zebran'e, obeshll1e dość licznie, bo na po­
rządku dziennym spraWa niezwy!<Ie ważna, sprawa 
organizacji OŚWiaty poza~zkolll ,~j. Ludzie się zeszll. 
bo każdemu leży na sercu oświata, bo chuć Mi­
nisterstwo dużo zrobiło \\1 spraWie objęcia dzieci w 
v .. ieku :;zl;olnym murami szkolnemi, to jednakże \"1/ 
dziedzil1le l{szta/cenia dorosłych male się poczyni­
!o kroki... 

Na ile działalność władz w kierunku UdObtę· 
:.mienia OŚWiaty dorosłym była tępa, na tyle projekr 
p. KWier.ińskie~o-organizacji oświaty pozaszkolnej 
wyglądapowierzchownie.na zbyt doraźny, fantastyczny 
wprost. Opracowany jest zamalo gruntownie i wy­
gląda na machinę zbyt ciężką. To wszystko . dflło 
iego przeciwnikom mozność zWalczania go co zno ­
wu mówiąc nawiasem mały daje pożytek, bo oba· 
lić Iwgoś, l{fo niesie w tej dziedzinie nowację jest 
niewielką sztuką, ale wstawk na to miejsce coś 
lepszego to rzecz ważna. Ponieważ sprawa ta jest 
majo popularną wśród szerszego ogółu nawet inte· 
ligencji, która mogłaby coś w dziedzinie OŚWiaty 
pozaszlwlnej zrobić, ja ośmielam się rzucić o dro­
binę śWiat/a na system organizacyjny i metodę p. 
Kwiecińskiego, wraz ze swoimi uwagami, żeby dać 
początek skromny wyŚWietlenia go w prasie. 

Jednostką odpowiednią do kształcenia się jest 
Kólko Samokształcenia Składające się m. w. z 
lO·ciu osób, na czele l\tórego stoi przodownik, wy­
brany przez członkó'», wzgl, członkinie Kółka z 
pośród siebie. Nad 10 ciu Kółkami stoi setnik, 
nad setnikami kierownicy gminni wzgl. parafjalni 
i t. d. Zarządy Kół parafjalnych wydają nomina­
cje dziesiętnikom (mianując z pośród. kilku kandy-
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.t. 
Ś. , p. 

Januszek Kreulz 
Hajukochańszy synek Henryka i Anny 

z Kaczorowskich 
po krótkich lecz ciężl<ich cierpieniach zasnął 

w Iłogu dnia 7 września 1922 roku 
. w 4 wiosnie życia. 

Pogrążeni w głębokim smutku rodzice 
zapraszają krewnych, przyjaciół i życzli­
wych na nabożeństwo żalobne odbyć się 
mające w j{aplicy pomisjonarsl{iej (gmach 
szkolny) w dniu 9 b. m. to jest w sobo­
tę o godz. W-ej rano, oraz na wyprowa­
dzenie zwlok tegoż dnia o godz. 5·ej DO 
poludniu, z domu przy ulicy Zduńskiej Nr 4 
11a cmentarz Kolegjacld. 

datów wybranych?), powiatowe setnikom, a glówny 
11lialluje łdf:roWników Kól parafjalnych, wzgl. gmin­
nych. Maszyn.a jal( widzimy dość slwmplilwwana 
i trudna do porządrH::go wylwnania, tym bardziej że 
ci przodownicy-dziesiętnicy, przodownicy-setnicy, 
przodownicy gminol, wzgl. para.fjaJni i t. d. mają 

. odgrywać role prawie że nauczycieli sWOich pod­
władnych administracyjnie, uczących się. System tp.n 
dałby bardzo dużo papierowej roboty, szumnych 
adm:racji, calą hierarchję stopni tworzonych jak 
dla zabawki, bo z ludzi 1lieodpoWledzialnych za re· 
zultaty pracy, wziętych z brzega prosto... Rezultat 
z takiej roboty, prowadzonej przez tych przy~od­
nych oświatowców także by/by nildy. A teraz &a-
ma metoda. . 

Praca samoksziakeniowa Kólek polega na 
iem, że 10 osób dajmy na to studjuje 10 ksią­
żek każdy inną i z innej dziedziny. Pewnego 
dnia, raz w tygodniu zw.?kle wygłasza się z danej 
ksią2:ki referat w obecności pozostałych cz!onków­
kółka. W ten sposób 10 osób utz.ących się prze­
czyta lO·ć ksiąŻŁk, !<atdy jedną, a wszyscy dzięki 
referatom są zaznajomieni z treścią wszystkich 
dziesięciu książek. Przez wspólną dyskusję nad 
referatem w'yjaśnlają sobie różne nie jasne strony 
przedmiotu. W sprawach niezrozumiałych poma­
gają Kolom setnicy, wzgl. miejscowe nauczyciel­
stwo o ile takowe na miejscu jest i W pewnej mie-
rze chce pomagać. -

Metoda w zasadzie dobra, ale żeby zostala 
całkowicie w myśl projektu p. K. wyzyskaną-wąt­
pię· ~Ia to aby I<siążkę zupelnie wylwrzystać i po­
trafić treść jej opowiedzieć, potrzebna uczącym się 
pomoc fachowa, slala i to nie byle jaka. Ja wi.dzia­
lem ludzi z wykształceniem maturainem, którzy tre­
ści popularnej książki nie potrafili dobrze ująć do 
tego słopnia, że gdyśmy chcieli książkę daną zu· 
pełnie i wszechstronnie wykorzystać, musieliśmy, 
(na kursach odpowiadających szkole średniej) ją z 
osobna czytać. Wierzę w to jednakże, że przez 

. pracę nad sobą i pomoc z zewnątrz można postę­
py porobić. Tę pomoc fachową powinien nieść st21y 
nauczyciel odpowiednio przygotowany. PO'.,\'inien 
mieć w każdym kółku pLlrę godzin w tygodniu przy­
najmniej wykladów: jak Się mają uczyć, jak z ksią-

żki korzystać i jak esencję zawartą w I<siążce prze­
lać innym: poWinien być także przy wygłasza niu 
referatów, aby módz zwracać uczącym się uwagi, 
Taki nauczyciel-wizytator powinien być w każdej 
gminie przynajmniej jeden, aby stale Kól!w odwie­
dzal i robotę w nich popychaL Do pomocy choć­
by minimalnej powinien mieć nauczycielstwo szkół 
powszechnych. Samorządy powinny się na utrzy· 
manie takich nauczycieli zdobyć i myślę że zdo­
były by ślę, gdyby mia1y gwarancję iż robota ta 
nie będzie połowiczną, (a by/aby taką napewno, 
gdyby oświata pozaszkolna pozbaWiona by/a sil fa­
chowych). Oświata pozaszkolna bez zapewnionych 
sil fachowych będzie uzależnioną od przypadku: 
czy w danej wsi nauczyciel wzgl. nauczycielka chc" 
w Kółku pomagać, czy nie. Ałe bywają miejsco· 
wości, gdzie nauczyciel nie może, czy nie chce 

· pomagać albo: gdzie szkoły .n iema wcale; ani też 
kogoś znacznie światlejszego od innych l powsze­
chnie szanowanego, Idóryby ster w Kółku ujął, to 
wtedy to ost. po krótkiej wegetacji upadnie. Znam 
wypC'dki, że w kółkach samol<sztalcenia przy nauce 
pisania zwyczajny czlonel< napisał zdanie bez błędu, 
fi dziesiętnik mu poprawił-blędnie. Przytem by­
wały sprzeczki i koniec końcem KóUw robilo kla· 
pę, bo nigdy kolega w Iwledze ~ mniej więcej je­
dnakowym poziomie umysłowym 1 często mlodszym 
wiekiem nie ch cia! uznać zWierzchnika·nauczyciela. 
To wszystko da się usunąć w ten sposób, gdy przo­
downikom· dziesiętnilwrn i przodownikom-setnikom 
zostawi się rolę administracyjno-gospodarczą w 
Kolach . 

Ważną je:;t rzeczą: czy T-wo Powsz. OŚ\v. 
Poz. obejmie wszystkie dziedziny życia przeWidzia­
ne w ustawie. a prowadzone już przez instytucje 
inne czy obejmie tylko stronę OŚWiatową, ~OStfH­
czając materjału w ludziach Kóllwm Rol~lczym, 
Kolom Młodzieży, Harcerstwu, T·wom KraJoznaw· 
czym, spółdzielniom różnym i t. p. tak szerokif:' 
nal<reśIenie planu dziatania jak nam ustClwa. o~ra-

· cowana przez p. KWiecińskiego I?rze~stawla Jest 
\V praktyce niewylwnalne. Instytur..Je, ) a 1,< Towa· 
rzystwo Krajoznawcze, K~ła ~Iodzlezy, Kolka Rol­
nicze i caly szereg organizaCJI facho:vyc~ . stwor~y-
10 życie. Istniejąc dłuższy czas mają lUZ pewlfll 
naUlwwy dorobek, pewtJe wyt1mięte sp~soby. pracy, 
odpOWiednio dopasowane ustawy, speCjallstow wy· 

· kwalifilwwanych odpowiednio i cieszą się pewnym 
autorytetem wśród ogółu. Wpakowanie wszyst­
kich tvch organizacji w ramy r. P. O. P. (wzglę· 
dnie ich likwidacja a przeniesienie tyi~~ ludzi i do­
robku) może wpłynąć ujemnie n~ roz~oJ prac przez 
nie dotychczas prowadzonych l m~z~ ~.z czasem 
doprowadzić do zupełnego zaniku ~le.f{LOrych. Lu­
dzie będący u steru T P. q. P. lUD. Jego oddz!a­
łów wiell1 rzeczy nie zrOZU!TIlą, lub me \Jędą chcie­
li zrozumieć bedą chcieli pewne dzialy pracy 
oświatowej c;'y kllltui"alnej ograniczyć, czy zupełnie 
zniwelować na korzyść innych, co może s~)owodo­
wać Dowstanie nowych instytucji podotmycn, o od­
miennem podlożu ideologicznen\. A co dopiero 
mówić o rolnictwie, weterynarji, budownictwie i t. d! 
Jeśli T. P. O. P. ma istnieć, to powinno objąć te 
dziedziny życia, ldóre dotychczas nie zostaly wy­
zyskane, powinno wypełnić lul\ę, I\tórej odczuwa 
się bral~, to jest stworzyć Warsztat umożliWiający 
doroslym uczenie się. Str(Ina wychowawcza na­
wet powinna być objęta przez T-v:o tam tylko, 
gdzie żadnej innej istytucji podobn»j niema. Tu 
będzie się mialo do czynienia nie z dziećmi a z do­
roslemi ludźmi, z ludźmi o pewnych przel,'Jnaniach 



Nt 56. Ł O W I C Z A N I N. 6. 

społecznych a często i politycznych, co może do­
prowadzić do smutnych następstw oileby kierowni­
cy zechcieli swoich podwładnych podług siebie ura­
biać, podług swoich zapatrywań wychowywać, co 
jest najzupełniej możliwem w takich warookach. 

Jabym uważał, że budowa techniczna T-wa 
f. O. P. powinna wyglądać tak: Metoda zachowa­
na ta sama, tylko przodownicy mają znaczenie 
administracyjno .. gospodarcze i są wybierani z grona 
kółkowiczów. Zadnych nominacji pompatycznych 
niema. Nauczycielstwo szkół powszechnych z obo­
Wiązku pośWięca Kółkom Samokszta'cenia 2-5·ch 
godzin ty~odniowo i w tym celu Ministers~wo po­
winno urządzflć dla nauczycielstwa odpowiednie 
kursy. Na powiat jest jeden, względnie dwuch in­
struktorów-fachowców, którzy prowadzą organizację 
na terenie powiatu, wizytują Koła l dbają o dobre 
funkcjonowanie roboty. Z czasem w każdej gmi-' 
nie poWinien być taki nauczyciel. Na gminie i na 
powiat są Zarządy i instruktorzy ściśle w porozu­
mieniu z Zarządami prowadzą robotę o ile powsta­
nie 1<i1ka oddziałów, możnaby rozumie się zało­
żyć organizację centralną. Jednakże władze owin­
ny być bardziej uproszczone. Ilość członl<ów od 
5·ciu do 7-miu wystarczająca, gdyż Zarząd wtedy 
będzie działał sprawniej. Wydziały, czy może 
sl<romniej-sekcje tworzą się w miarę potrzeby i 
pożądanem byłoby, żeby na czele każdej sekcji był 
fachowiec, powołany przez Zarząd i opłacany. 
Zamiast "wydziału finansowego" zwyczajny skarb­
)ik wystarczy, nawet na bardzo rozrośniętą insty­
tucję. Od dysponowania pieniędzmi jest przecież 
taly Zarząd. 

Streszczając się, postawiłbym za warunek ist­
nienia T. P. O. P., z której potrzebę uważam za nie­
odpowną: Statut ujęty skromniej, prościej, plan dzia­
lan ia ograniczający się do prowadzenia oświaty, 
pomocnikami stałymi Kółek jest nauczycielstwo 
szkól powszechnych i specjaliści. instruktorzy. Na 
czele, począwszy od gminy są zarządy, wybierane 
w sposób demokratyczny, działające w porozumie­
niu z ciałami samorządnemi. 

Sprawa jest ważna i czas Wielki żeby nad 
nią dzialacze oświatowi serjo pomyśleli. Metodę 
wziąć, ulepszyć ją tak, aby była możliwą do zasto­
sowania w życiu i w czyn ją wprowadzić. 

4. 301 V III 
Chlop z Chąśna T. Kazi'fnierowic~' 

Rozpoczecie roku szkolnego 
w gimnazjum im. Ks. J. Poniatowskiego. 
Rozpoczęcie zajęć szkolnych opóźniło się w 

tym roku o kilka dni, gdyż nie zdołano wykończyć 
kapitalnych przeróbek wewnętrznych w gmachu 
glownym szkoly. Remont trwał cale wakacie. Nau. 
C2.yciele i. mloddzież lwrzystali z wywczasów letnich, 
a nasz nJestru zony dyrektor. Dr. Olszewski ani 

. na chWilę nie opuści! swego warsztatu pracy. Od 
rana do wieczora czuwał llad wykonaniem robót. 

Zawdzięczając jego z3biegom Szlwla pozys· 
kala piękną salę gimnastyczną (z dolnego koryta­
rza), gdZie będą odbywar się równieź kino-seansy, 
<onferencle rodziCielskie i przedstawienia teatral­
ne. Pod tym względem szkola nasza uniezależniła 
się od sąsiednich uczelni i będzie miała wolną rę­
kę korz) stania z snU. Prz} tem Dyrekcja nHsza 
zaoszczędzi sobie bardzo Wiele przyluości. 

Restauracja gmachu pochłonęła znaczne su­
my, które czę.ścioWo wpłynęl}! z ofiar dobrowol-

nycb rodzicóW i opiekunów mlodzie~y. Ale tyc ' 
znalazło się nieWielu. Wskutel< tego p. dyrektor 
nie mÓ$!ł w całości wykonać swojego planu odbu­
dowy. Dolny korytarz miał mieć posadzkę terako­
tową, lecz ze względów oszczędneściowych musla· 
no poprzestać na podłodze malowanej. . 

Młod~ieży! czel<a na was przybytek szJ·olny .. 
odnowiony i gruntownie odŚWieżony. Mamy na­
dzieję, że ocenicie dążenia dyrekCji i wychowaw­
ców, . zaniechacie barbarzyńskiego i nie kultura Ille· 
go nałogu pisania na ścianach i oorazach, nislcze­
nia sprzętów szkolnych i zaśmiecania. 

Jt!steśmy pewni, że praca nad uszlachetnieniem 
waszych dusz i ciała nie zrobi nam zawodu. j\la· 
my nadzieję, że Wasz zewnętrzny wygląd dostosuje 
się do harmonji estetycznej przybytku, w którym 
będziecie pracować. Porzucicie swoje "ojcowe buty", 
ubrania "po starszym bracie", różnorodne czapki 
i zastosujecie się do wymagań szkoły. Rodzice ["la· 
pewno poprą usiłowania. . 

W dniu 10 b. m. t. j. w niedziel~ zbierze się 
wszystka młodzież gimnazjalna na dziedzińcu szkol­
nym i o godz. 10 wyruszy do kościoła popijarshego 
na nabożeństwo. 

Po mszy św. uczniowie i rodzice zgromadzą 
się w gmachu szkolnym. Wychowawcy odpowie­
dnich klas udzielą uczniom informacii co do ksii't· 
żek, stancyj i t. p. Rodzice zaś będą obradować 
nad sprawami gospodarczemi szlwły. 

Wszyscy uczniowie i ich rodzice oboWiązani 
są przybyć na ten uroczysty ald. 

Od 11 b. m. klamka swobody zaptldnie. Mło­
dzież zabierze się do pracy, do pracy ciężkiej, 
mozolnej. 

Pamiętajcie, mlodzi, że czlowiek przez same­
go Stwórcę zostal przeznaczony do pracy, która 
jest źródłem szczęścia. Praca chroni od występku 
i nędzy, uszlachetnia człowieka i doskonali we 
wszystkich kierunl<ach. Praca powstrzymuje czło­
Wieka od zwyrodnienia, od występku. Pracujcie 
Więc i zachęcajcie kolegów do pracy, aloowlt~m 
wszystko, co wielkie, powstaJe przez pracę. Praco· 
wite narody są panami ŚWiata. Jeden z naszych 
pisarzy napisał taki wiersz o pracy: 

Praca chleb naj pewniejszy; 
Kto się spuści na nie, 
I za żywota ma chleb 
I po nim chleb zostanie. 

"R" 

KALENDARZYK WYBORCZY. 
7 września Prezes Okręg. Kom. Wybor. zawia­

damia naczelników gminy o składzie Obwodowyclt 
Komisji Wyborczych i ogłasza o tern do Wiadomo­
ści publicznej. 

7 'Wr~eśnia naczelnicy gmin (prezydenci, burmi­
strze, wójtowie), sporządzą dla każdej miejscowośCi 
spis wyborców w 3-ch egzemplarzach. 

Do 8 wyześtlia spisy te przestane będą przez 
naczelników gmin przewodniczącemu Obwodowej 
Kom. Wyb. 

Do /4 września jeden z tych egzemplarzy 
spisów Komisja Obwodowa przesyła Kom. OkręgoweJ 

Dm'a /5 wrześnta Kom. Obwodowa Wyborcza 
wykłada spisy wyborców do przeglądania ich przez 
ludność zainteresowaną, trWa to do dnia 28 WY2e~ 
śnz"a włącznie. 

Do .28 'Września muszą być zgłoszone listy pań­
stWowe kandydatów. 
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3O·ty wr~eśnta jest ostatnim dniem, do które­
-go pominięci w spisie mogą wnosić reklamacje 

' (upomnieć się słownie lub na piśmie). Do tej sa· 
mej daty wolno wnosiĆ sprzeciwy co do osób wp i­
'sanych, a nie mających prawa woborcze~o. Osoby 
te, broniąc się przeciw wykreśłeniu, mogą wnosić 
sprzeciwy do dnia 5 paździemika włąc.znie. 

Do dnia 8 pazdz~'ernika muszą być zgłoszone 
listy okręgowe kandydatów. 

Q jJaźdz:'ertlt'ka Obwodowe Komisje Wyborcze 
prześlą Okregowym Kom. Wyb. 2 egzemplarze spi­
su wyborców. 

Do Jj jJaździernzka Komisje Obwodowe przyj­
mują napływające skargi przeciW wykreśleniu i prze­
syłają je do Okręgowej Komisji do rozstrzy~nięcia. 

IQ paźdżfernika Okręgowe Komisje Wyborcze 
zwracają Obwodowym 2 egzemplarze ostatecznie 
zatWierdzonego spisu wyborców, a trzeci naczel­
flikom gmin. 

Od dnia 2~ do 28 października :zatwierdzone 
spisy wyborców zostąją powtórnie wyłożone. 

J ltstopaa,a glosowanie do Sejmn. 
12 ltstopada glosowanie do Senatu. 
8 listopada następuje obliczenie głosów W 

{)Iuęgach. 

'5 listopada następuje obliczenie głosó\v dla 
'WYborów do Senatu. 

KROłUKA MIEJSCOWA. 
KaleDdarzyk. 

PIątek i Narodzenie N. M. P. 
Sobola Sergjusza P. \\'. 
Niedziela Miko/aja z Tolent. W. 
Pomedzialek Prota i Jacka M. m. 
vVt01'ek Imienia N. M. p'! GWid. W. 
Środa Eugenjl P. . 
Czwartek Podwyższenie Klzyża Sw. 

Wschód słońca g. 7. m. 33 zachód g. 6 m.17. 

- Sprostowanie. W odezwie "Legji Obrony 
Konstytucji" w składzie Zarządu mylnie v.ydrulwwa­
no nazWisko p. J. Orłowskiego. Członkie'Tl został 
mianowany p. Konstanty Ogonowski, obywatel z 
Bratxowic. 

- Strata. W środę między godziną 3-ą a 4·ą 
po- poludnia zgubiono olwło 40.000 marek na Sta­
rym Rynlm. Znalazca zechce zwrócić do redal<cji 
dla nauczyciela-gdyż były to pieniądze zlożone 
na książki przez dzieci. 

- Co się stało ze szkołą Dokształcającą? Czy­
taliśmy w poprzednich .Ni!.Ni "ŁoWiczanina", że 
Szkoła Dokształcająca przechodzi pod zarząd miasta. 

Wierny, jak miasto troszczy się o OŚWiatę. 
Przet'O Szkoła Dokształcająca będzie prowa­

dzona opieszale, fundusze szkoły będą obrócone 
na v.ydatld administracyjne zarządu miasta. 

Czy nie korzystniej byloby 'dla szkoły, gdyby 
Macierz Szlwlna w dalszym ciągu opiekowała się 
tą uczelnią· .' 

Nauka w szkole już się pOWinna rozpocząć, 
. a Magistrat dotąd nie załatwił sprawy przejęcia 
szlwły. Jeżeli taki stan potrwa dlużej, to miejmy 
nadzieję, że szkola nie będzie uruchomiona w tym 
roku. Czy Rada Nadzorcza Szkoły będzie w dal· 
szym ciągu oczekiwać łasld Magistratu. Majster. 

- Filja stowarzyszenia spożywców "Łowiczan-
-ka'·. W dniu 4 b. m. Stowarzyszenie spożywców 
"Łowiczanka" przyjęło majątek Ligi Konsumentów 
Tow. "RozwójU w Łowiczu, składający się z towa-

róW i urządzenia sklepowego wraz z ' lokalem na 
Nowym Rynku w domu p. Pągowskiego (strona po­
łudniowa). 

W dniu 7 b. m. sklej> otwarto. Członka .. 
wie Stowarzyszenia "ŁOWiczanki" mieszkający Vi 
dzielnicach sąsiednich Nowego Rynku, mogą zao­
patrywać się w towary w filji. Filja pOSiada ta­
kie same towary, jak centrala. 

Członkowie b. Ligi Konsumentów Tow. "Roz­
wój" będą korzystali z tych samych praw, co 
członkowie Stow. "ŁOWiczanki", kiedy centrala "Roz­
woju" wpłaci do Stow. "ŁOWiczanka" należne im 
udziały. 

Ponieważ operacje handlowe Stow. "ŁOWiczan­
ka" wzmogły się znacznie, zaczynamy odczuwać 
brak gotówki. 

IV''; dniu 17 b. m. Zarząd Stow. zwoluJe ogól­
ne zgromadzenie, celem poinformowania członków 
o działalności za ub.iegły czas i powiększenia udzia-
łów. "R". 

- I·szy Pokaz ogrodniczy ziemianek. Pokaz 
warzyw, owoców, przetworów i I~wiatów oraz pra· 
cy kobiecej domowej w zakresie wyrobu samodzia­
łów jak płótna i welnlaków, haftów, wycinaneli, 
pieqywa, nabialu i tp. urządzony staraniem Kob 
Ziemianek odbędzie się W ŁOWiczu dn. 21 i 22 b. m. 
w sali na wikarjatce św Ducha. Za osądzone naj­
lepsze okazy i produkta wydawane będą nagrody i 
listy pochwalne. 

Mamy nadZieję, że zainteresują się tym po­
kazem nietylko Kółka i poszczególne ziemianki, 
lecz i ogól wsi i miasta przyjmując czynny udział. 

Ażeby pokaz przysporzył jaknajWięcej korzyści 
w zakresie hodowania warzyw i urządzaniu przetwo­
rów owocowych dla podniesienia stanu hygienicz­
nego i racjonalnego odżyWiania się-będą wygłasza­
ne na tym pokazie odpOWiednie, facholJJe poga­
danki. Bliższych informacji co do udzialu i urzą­
dzenia udzielają panie S. Szymanow51<a W aptece 
na ul. Zduńskiej i B. Bukowiecb na Blichu. 

Dochód przeznacza się na biednych pogorze l -
ców Wsi Łowicl<iej i Malszyc. . 

Zarząd Okr. Koła Zz·emiallek. 

~~!:~;e~. 
~ ~~ ~ ~.-~ ~ ~ 

- Na inwalidów wojennych. Od sędziego Po­
Iwju 2 okręgu Zaleskiego z pogodzonych spra\\ 
l{arnych: J\j~ K. 589 m. 1500; J\.2 K. 590 m. 3000. 
.M K. 824 m. 5000 i J'\& K. 790 m. 1000. 

- Na Schronisko na Korabce. Wojciech Wier­
cioch tytułem kary mk. 3000. 

PODZIĘK()W ANIE. 
Dnia 3 IX odbył się pogrzeb ś. p. Wetem­

na 1863 r. Tomasza Kujawy. Wiad7.:y wojskowej jak 
również uczestnikom orszaku pogrzebowego st>rde­
czne ,Bóg zapIać" s!<lada rodzina Grabowskich ' 
u w . 

a:inemato(1ra;~ . ~~~" e ~ I'~~~ 
W sobotę dn. 91IX i niedzielę dn. lOjlX r. b. 

"Para gniadyeh" 
Dramat w 6 aktach w wykonaniu artystów teatru 

Stanislawskiego. 
W roli glównej Możuchin. 

t!IIIIitW ,..w 

~&Q)Qj~'f?Qj~~~~~&l ~8l&lOOQjQlę)~~~~Q) 
udziela lekcji konwersacji i literatury. Wiadomość~ 

ul. \Varszawska Nr. 15 m. 2. 
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e2;ego czeKacie 
Pan'ie i Pariowie ? • 
Czy nie widzicie, t-e wszystko co cnwila dro­
żeje, a przecież każdy z was potrzebuje na. 
zimę . towary: na płaszcze, ubrani8, suknie, 
kostjumy i bieliznę. Wysyłam każdemu dla 
\dasnej potrzeby lub na sprzedaż prnktyczny 

mocny w noszeniu kort 

3 ~tr. UBRAłłlE ~aę~~l~ 10.000 
Wyższy gatunek czystej wełny za 15.000. prima 

18.000 i extra za 22.500 i 25.000. 
Również są do nabycia po cenach fabrycznych 
resztld plótn8 bialego i Iwlorowego na bieliznę 
i pościei; szewioty, wełny, korciki na damskie 
suknie, weJoury na płaszcze, baja i bCirchany, 
cBjgi, chustki cieple, obrusy, kapy, pończochy, 

nici i wiele innych towarów. 
Zamówieniu adresować: 

SI<.ŁAD F H B R Y C Z N Y 37 

YL 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 56.' 

UWAGA: Zamówienia od Mkp, 20.000 wy­
syla się pocztą za zaliczką. 

Przy Więl<szych obstalunkach pożądanym 
jest zadatek. O ile towar zamówiony niepo­
doba sie przyjmuję takowy z powrotem. 

PrZYieidiuiacvch do łodzi prosimy 
3-2 o zwiedzanie sklepu. ~ _________________________ «~7_. ___ _ 

P AHCE1E DOBREJ ZIEMI 
pszennej w okolicach B i e I a w mam do sprzedania. 

Geometra przysięgły Józef BUKOWSKI, Łowicz, 
Podrzecz'la Nr. 8. 

fi522'"'ftWD"<llId 9l!llal __ *;;OC!lTI'V' __ IiIiIF'3'IIlOII'2·Ilil __ 2illE -=-1ili3Fim"9.-__ ..... II!Ia'-\!iI2!!iiD 

ZAKŁAD SLUSARSKU-1JECHAKICZNY 

F. KOWALSKIEGO 
w Łowiczu tlI. Podł'zeqzna N2 "69. 

Na nadchodzący st::;wn polowania przyjmuje wszel­
l{ie reperacje BRONl PALNEJ, r. tal,że prZeróbl{ę 

z kapiszonó\',;ek na lamane. 
~~p !i3C!!QWfiti+;l'FfP"i""~;aiih!1a!i*g!5I#lm?Z;'P~ 

Magazyn Kapeluszy 

.J U L J I T iA li C Z Y N S K I E J 
PoarzeCZlla Nr. 22 

poleca na sezon zimowy najświeższe fasony 
i .dodatki sezonowe. 2-1 

1I!I!~;:s_~~,:; ...... ~tł!l:ll __ ~ii\OIr=""'T"'7'""2M!i.'!lI· _____ m~ 

Ja~ Parys zgubił dwie karty wojskowe, druga na imię 
PJOtra Parysa, wydane przez P. K U. w Łowiczu. 3-3 

~1-I:"-"'-"""'S""'K .... ~.~~"<'I:"'~~~.i:!:~~' • m-rn-A.&::IoIo 

\tVładysław Sniel!uła zgubił kartę bezterminowego urlo-
pu wydaną DL-:ez P. 1<. U. w Łowiczu. 51t6i-2-2 

- ....... ~"'"__ _ .... -.-.~~--u __ ..... -.... ..... ~~ .... _,- ___ -...~""'~ __ .~ 

Antoniemu Dawid skradziono kartę zwolnienia wydaną 
przez P. K. U. w Łowiczu. 

- Redaktor i WydawLa i'til:!czysiaw ~za!dlng. 

J. Nowak~-l{uleszyna 
LEKARZ-DENTYSTA 

============ powróciła ============ 
Stary., Rynek Nr. 3. 

SPRA WOZDANIE 
Towarzystwa Poivczkowo-Oszczednościowego 

w Łovviczu. 

Od 1 stycznia 1919 r. do 1 czer\'jca 192 i r 
kasa pobrała: 

Na rac.hunek pożyczek rb. 25551.50 
Otrzymano ulo od pożyczek" 9997.7G 

Razem rb. 35549.26-

W TYMŻE CZASIE WYDATKOWANO: 
Zwrócono wl<ładów " '. rb. ~501 .74 
Wypłacono % od wldadów . " 1362.25' 
Wypłacono dywidendy. . , ." 541.34 
Koszta handlowe, t. j. pensja prac.owni!{ów, 
stróża, najem lokalu, opal, światło i ma-
terjaly piśmienne . . " 9428.99 ' 

Razem rb. 1363432 
Stan rachunków na dzień 1 czerwca 1921 r. 

Stan czynny~ 
Kasa. . 
Papiery °10' . . 
Udział \V Banku Spółdz. 

" Tow. ' Hygiena . 
R-k bieżący w Tow. Wz. Kred. 
Pożyczki . 
Majątek ruchomy. 
Wydatki do zwrotu 
Wydatki handlowe 
°10 wypłacone 
Różne. 

R~zem 

Stan bierny: 

rb. 816U7 
" 1591.22 
" 548.25 
" 100.00 
" 6370.59 
" 53093.06 
" 221.97 
" 65.37 
" 13579.45 
" 7488.43 
" 3271.37 

rb. 94493.4(} 

Kap!tał zakładowy . . . ,rb, 6803.60 
" . udziałowy " 33037.05 
" zapasowy " 4911.57 
" rezerwowy " 1899.31 

Lo katy. . . " 14464.22 
Silmy przechodnie . " 1298.85 
Dyviidenda nieodebrana " 4977.48 
frvcenty pobrane " 26033.10 
Kary pobrane ' " 111.27 
Różne dochody. . .. ,,151.85 
Pożyczka pod zastaw. papierów °10, " 80552 

R8zem rb. 9449390 
Zgodność rachunków prowadzonych w rok u 

191~, .1920 i 1921 po l-VI stwierdzi!a komisja 
rewIzYJna. 

'-~M~dk;=~~g~bił~;;;~Olt wydan;-;;;;~' 
władze niemieckie i kartę urlopową wydaną prze;: 

P. K U. w I~owiczu. 3-2 
~--prótr~ucrńskizgubTłka'rtędemobiliżacyjną"""WYdiną przez 

P. K. U. W ŁOWICZU. 51t71-3 -1 . 

-~~ \VawrzynrecTesieW1cu~U"birl{artę powołania wydaną 
" przez P. K. U. w Łowiczu. 5472-3-1. 

--'." - ._, .• ~.~~-_._-;.;.-.....;. -----..;...;.~.;.........; 

Dom z ogrodem owocowym przy ulicy Długiej niedrogo 
do spr, edania. Wiadomość u Kalinowskiego. Glinki 2. 

--_.~'.' .. ~---~- . _.~-~~.;.;..;.;.;.;..;;.; 

Wincen~y Bruc zgubił paszport wydany przez władza 
polskIe. 

Druk K. Rybackiego w Łowiczu:-=-


